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THE MYSTERIES OF THE CHURCH IN MAKOW MAZOWIECKI
CONSERVATION WORK AND DISCOVERING HISTORY

My conservation adventures connected with Makéw
Mazowiecki began in summer 1988, when | was emp-
loyed to renovate Jedrzej Noskowski’'s Mannerist stone
tomb. This object is the most distinguished work of art in
the parish church under the invocation of Corpus Christi,
built around 1490, rebuilt and redecorated several times.
The town and the church have been destroyed several
times by wars and fires. It happened also to the tomb.
The monument was in a very bad state, all its parts
showed mechanical damages. The most affected ele-
ment was the knight's figure, especially the front of his
armour. The left arm, the left hand and both feet were
missing. The face was blemished by the lack of the nose.
The frieze with floral decoration on the top of the first
tier was badly damaged. It seemed that the tomb must
have collapsed.

In the mid 19th century the tomb was reinstalled and
covered with several layers of grey paint. The inscription
plaque was also painted and did not show any signs of
letters. When three layers of paint were removed, traces
of a binder which had penetrated the stone appeared.
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The traces had been left by letters painted with gold
powder. In many places they seemed completely illegib-
le, but after a meticulous analysis of their shapes in
various kinds of light most of them were deciphered. The
text was reconstructed and translated by Dr Barbara
Milewska from the Institute of Classical Philology of
Warsaw University.

Apart from the restoration of the aesthetic value and the
renovation of the stone substance, the conservation
resulted in discovering the text of the formerly unknown
inscription and reinterpreting coats of arms on the car-
touche surmounting the tomb.

During my two-year-long work in Makéw Mazowiecki
| initiated the renovation of the neglected tomb of
Ignacy Wielgolawski, a parson of the Makéw parish,
from the second half of the 19th c. Commissioned by the
Society of Makéw Mazowiecki Lovers | prepared a pro-
ject of a monument dedicated to the fallen in the fights
for the independence of Poland in the years 1914-1920.
The monument was unveiled in June 1989 and marked
a new chapter in the history of the town.

O POCZATKACH BITUMICZNYCH POKRYC DACHOWYCH

W KROLESTWIE POLSKIM

Stosowane w budownictwie mieszaniny weglowodo-
réw wystepuja pod nazwa bitumow, co jest pojeciem
og6lnym, przyjetym do okreslania substancji naturalnych
jak asfalty, wytwarzanych sztucznie — smoty i paki (lepi-
ki), czy pochodzenia syntetycznego, o ktérych dalej nie
bedziemy juz wspominaé. Wszystkie wykorzystywane sg
zwykle do izolacji powlokowych, naktadanych na zimno
lub goragco w celu zabezpieczenia elementéw budowli
przed dziataniem wilgoci. Do materiatéw bitumicznych
zalicza sig¢ takze wszelkiego rodzaju papy, nasycone
lepiszczem asfaltowym albo smotowym. Niektérych ro-
dzajow pap uzywa si¢ do krycia dachéw - zgodnie
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zresztg z ich pierwotnym przeznaczeniem. Cechowaly je
bowiem zdecydowanie lepsze wilasnosci izolacyjne,
a zwiaszcza wigksza odporno$é przeciwogniowa w po-
rOwnaniu z tradycyjnymi u nas strzechami oraz dachami
z gontu.

Zastosowanie wyrobéw papowych w Krélestwie Polskim
datuje sig¢ od 1857 roku. Informacje te znajdujemy w ofic-
jalnym organie rzadowym z epoki'. Mozna stad réwniez

' ,,Dziennik Urzgdowy Guberni Warszawskiej” 1857 nr 40 s. 909. Stad
przytaczane bedg réwniez wszystkie wystepujace w dalszej czesci tekstu
cytaty.



zaczerpna¢ nieco interesujgcych szczeg6téw o procedu-
rach urzedowych towarzyszacych pojawieniu sig bitu-
moéw na krajowym rynku materiatéw budowlanych.
Walory uzytkowe nowego tworzywa znalazty natych-
miastowe uznanie w Towarzystwie Ogniowym?. Patro-
nujagca mu Dyrekcja Ubezpieczen zwrocita sie w 1858
roku do witadz administracyjnych o zréwnanie sktadek
asekuracyjnych dla obiektéw krytych papg z gmachami
chronionymi blachg albo dachéwka ceramiczng. Spo-
dziewano sie, ze dzieki temu nastgpi wypieranie dachéw
..gacianych lub slomianych, a przez to osiggniety zo-
stanie jeden z najwazniefszych Srodkow zapobiegajg-
cych gwaftownemu rozszerzaniu sie pozarow”. W dal-
szym ciggu tegoz wystgpienia jest zaznaczone, ze aktual-
nie wytwarza sie trzy rodzaje pokry¢ bitumicznych:

— filc smotowcowy (Asphalt Filz)

—~ papka kamienna (Stein Pappe)

— karton kamienny (Kalkthur)

Odwotujgc sie do dzisiejszej terminologii, mozemy przy-
jaé, iz filc smotowcowy jest odpowiednikiem wspoiczes-
nej papy asfaltowej o osnowie z tektury filcowej, wyrabia-
nej ze szmat wetnianych, jutowych, odpadéw widkien-
niczych tudziez posledniej makulatury. Papka kamienna to
zapewne papa smotowa piaskowana, gdzie podioze sta-
nowi surowa tektura. Zas cienka — jedno- lub obustronna
— warstwa drobnego piasku przeciwdziata rozmigkczaniu
masy nasycajacej i zwigksza ognioodpornos¢.

Trudno natomiast przesadzié, czym faktycznie byt karton
kamienny, gdyz wystepuje tu wyrazna sprzeczno$é¢ po-
migdzy terminem niemieckim a jego polskim odpowied-
nikiem. Biorgc za punkt wyjscia oryginalne stownictwo,
nasuwa sie domniemanie, ze chodzito o tekturg nasgczo-
na mleczkiem wapiennym, lecz kompozycja ta mogtaby
uchodzi¢ najwyzej za catkiem chybiony substytut. Nie
sposéb tez wyobrazié sobie metody trwatego mineralizo-
wania takiej papy. Pozostaje wiec zatozy¢, ze »kalkthure
jest ewentualnie znieksztatceniem stowa »ta/kthur«, co
zasadniczo zmienia sens owego pojecia. Sedno sprawy
tkwi w tym, ze o ile wapno (Kalk) nie znajduje tutaj
racjonalnego zastosowania, to zupetnie inaczej jest z tal-
kiem. Z powodzeniem stosuje sie go bowiem i obecnie
do powlekania zewnetrznej powierzchni réznych asor-
tymentéw papy.

Mniej lub bardziej dostowne przytoczenie i ttumaczenie
niemieckiego nazewnictwa w teksécie Zrédlowym zdaje
sie sugerowad, skad trafita do nas technologia produkcii.

2 Ogobine Towarzystwo Ogniowe zostato reaktywowane w 1816 roku
i rozpoczeto dziatalno$é od nastepnego roku. Organizacje te, przynaj-
mniej na poczatku, cechowaty bardzo przejrzyste reguty postgpowania.
Catq zabudowe podzielono na dwie klasy: do pierwszej zaliczono obiekty
..murowane z cegly palonej lub niepalonej, i z pieze(!) czyli z ziemi ubitej,
blacha, kamieniem lub dachéwka kryte” . Do drugiej za$ —,,wszelkie inne
zabudowania” . R6wnie klarowny byt system wyptacania odszkodowan
- ,.w miarg przyfjetego szacunku budowli (...) pogorzelcom na nowo si¢
budujacym, w trzech ratach réwnej ilosci (a mianowicie 1. kiedy sig
budowa zaczyna, 2. kiedy do pofowy doprowadzona, 3. kiedy ukoriczona
zostanie)” . Postanowienie Namiestnika z 13 sierpnia 1816 r., w: ,,Dzien-
nik Praw”, t. 1 s. 421n art. 3, 12.

Wracajac do wystgpienia Dyrekcji Ubezpieczenn warto
tez zwréci¢ uwage na argumentacje, wyrazajacg prze-
$wiadczenie, ze dach z papy ,uwazany jest za granicq
jako zabezpieczajacy od rozszerzenia sie pozaru, albo-
wiem jak (...) doswiadczenia tu czynione okazaly, po-
krycia takowe chociaz rozgrzane (...) do czerwonosci nie
palg sie, a proste podsypanie piaskiem i pociggniecie
dziegciem kamiennym takiego dachu (...) czyni go jesz-
cze wiecej ogniotrwalym”

Zgodnie z obowigzujgcy drogg stuzbowg cytowana ko-
respondencja byta adresowana do Komisji Rzgdowej
Spraw Wewnetrznych i Duchownych. Z kolei tutaj spra-
wa znalazta si¢ w kompetencjach »Rady Ogoinej Budo-
whniczej« oraz czynnego wiasdnie »Komitetu do utozenia
projektu ustawy Policji Budowniczej«. Oba te ciala
przedstawily jednomys$inie opinig, ktérej konkluzja za-
wierala sie w stwierdzeniu, ze pokrycia z papy zaliczajg
sie do materiatdbw niepainych. Na tej podstawie resort
zwrdcit sie (pismo z dn. 10/22. stycznia 1859 r., nr
9529/48551) do Rady Administracyjnej ,,0 dozwolenie
aby budowle majace dachy pokryte filcem smofowco-
wym, papka kamienng i kartonem kamiennym, uwazane
byly pod wzgledem stopnia niebezpieczeristwa od ognia
[ wysokosci skladek asekuracyjnych, na rowni z zabudo-
waniami krytymi blache metalowg lub dachéwka”.
Biurokratyczne na poz6r korowody miatly istotne uzasad-
nienie, poniewaz w obowiazujacej od 1844 roku ustawie
o zabezpieczeniu nieruchomosci®, z oczywistych wzgle-
déw nie uwzgledniono ,,obecnego wynalazku, jako {(...)
jeszcze nie znanego” . W kazdym razie na najwyzszym
szczeblu wiladzy decyzje zapadty wyjatkowo szybko, bo
juz 13/25 stycznia 1859 roku Rada Administracyjna
wydata postanowienie w petni akceptujace przedtozony
do jej decyzji wniosek. Znacznie diuzej trwato zanim
Wydziat Administracyjny przy Rzadzie Gubernialnym
Warszawskim rozpowszechnit rzgdowy dekret. Dopiero
19 wrzednia/1 pazdziernika 1859 roku ogtoszono pole-
cenie nakazujace ,, Wdjtom Gmin, Prezydentom i Burmis-
trzom Miast, oraz osobom do sporzadzania taks, czyli
oszacowarn budowli do ubezpieczania w Towarzystwie
Ogniowym, $cisfe stosowanie sie”” do odgérnego rozpo-
rzgdzenia, co wyczerpato - jak sie zdaje — proces legis-
lacyjny w tej prozaicznej skadingd sprawie.

dr inz. Andrzej Majdowski
Osrodek Dokumentacji Zabytkow

3 Jeszcze w 1842 ogtoszono dekret cesarski nakazujacy potaczyé ,.pod
zarzadem wiasciwej Dyrekcji rozmaite rodzaje ubezpieczeri” oraz znowe-
lizowaé Postanowienia Namiestnika z 1816 i 1817 r. Por.: , Dziennik
Praw”, t. 34 s. 5-7. Skutkiem tego byla ustawa Rady Administracyjnej
z 5/7 kwietnia 1844 r. »O zabezpieczeniu nieruchomosci od strat z poza-
ru wynikajacych«. Tutaj podzielono juz zabudowe na 4 klasy, a w ramach
kazdej z nich zostaty wyodrebnione trzy podklasy o narastajgcym stopniu
zagrozenia ogniowego. Tamze, ss. 11n.
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ON THE BEGINNINGS OF BITUMINOUS ROOF COVERINGS

IN THE KINGDOM OF POLAND

Roof paper type products had been used in the Kingdom
of Poland since 1857. It seems that the technology of
producing bituminous coverings was transferred from
Germany. In the initial phase three types of roof paper
were produced:

ADAM SENKO

— asphalt paper on the base of roofing felt (Asphalt Filtz)
— tar sandy paper on cardboard base (Stein Pappe)
— asphalt paper covered with talc (Talkthur).

ODBUDOWA SPICHLERZA w PLOCKU

na ARCHIWUM WOJEWODZKIE

Wista od prawiekoéw byta gtownym $rodkiem komunika-
cji towarowej w Polsce. Jej zalety to dtugo$é i uksztat-
towanie w terenie, ulatwiajace zdolno$¢ do zegiowania.
Dzi$ nikt juz nie obliczy ilosci towaréw, ktére przewie-
ziono w dot i w gére rzeki. Pozostaty spichlerze, stano-
wigce urozmaicenie krajobrazu nad Wista.

Rzeka Wista jest najwieksza w Polsce, przy diugosci
1050 km, zajmuje znaczace miejsce w Europie. Druga
liczacg sie zaletg jest jej zaplecze — dorzecze o powierz-
chni 180000 km?, w ktérym znajdujg sie rzeki o dtugosci
440 km jak San i Narew.

Sptawno$é Wisty byta wykorzystana juz dawno, $rodki
transportu wodnego doskonality sie wraz z postepem
techniki, od prymitywnych tratew, przez szkuty, barki az
do nowoczesnych berlinek ciggnietych najpierw przez
parowe, a p6ézniej motorowe holowniki.

Wista dawata wielu ludziom prace, pierwsi byli to flisacy
sptawiajacy drewno, p6Zniej pojawili sie zeglarze i kup-
cy, a na handlu robiono majatki. Do dzi$ $wiadczg o tym
zabytki Sandomierza, Kazimierza Dolnego, Warszawy,
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Ptocka, Wioctawka, Torunia, Grudzigdza, wreszcie
Gdanska, gdzie towary dostarczone Wista przetadowy-
wano na statki morskie. Sptawno$¢é Wisly byta zmienna
w ciggu lat minionych, ale przecigtnie dotyczyta 2/3 jej
dtugosci.

W okresie | Rzeczpospolitej, w czasach jej rozkwitu,
w XVI w. towarem eksportowym bylo gtéwnie zboze,
z tego okresu pochodzi §wietno$¢ Kazimierza Dolnego,
Ptocka czy Torunia. Poczatkowo eksport wynosit okoto
15000 taszt, aby w drugiej potowie XVI w. doj$¢ do
45000 taszt rocznie. Jedna taszta odpowiada mniej wie-
cej ilosci 3 ton zboza.

Okresem szczytowym w handlu zbozem byta Il potowa
XVIl w. za panowania Jana Il Sobieskiego, kiedy sprze-
dawano za granice 100000 taszt rocznie. O wielkosci
tego handlu §wiadczy bogactwo wymienionych miast,
potozonych nad Wistg. Z zachowanych dokumentow
mozna odczytaé dane, ktére dzi§ moga budzié zdziwienie
i podziw.

Przez Kazimierz przechodzito okoto 17% wartosci pol-



